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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

W isznie w. (guber. wileń. a rty k u ł nadesłany)
W  m iasteczku , now y w zrost b iorącem , W i­

sznie w nazwanem , położonem w  powiecie zaw i- 
leyskim  , i naleźącem do dóbr dziedzicznych J W . 
K am erjunkrow e y ' D w o ru  Jego Cesarskiey Mości, 
K a ro lin y  SuHstrowskiey , odbyła się na jw span ia l­
sza ceremonia poświęcenia Kościoła. N im  się o- 
pisze ten ś. obrządek, nie od rzeczy będzie po­
k ró tce  namienić o" samym kościele. Św iątyn ia ta 
m urowana , zaczęta od J W . Spambelanowey Su- 
lis trow sk iey  , od wspomnioney J W . Kam erjunkro­
w ey w ca łośc i, naywrspauia ley, i  naygustowniey 
przybrana , i  dokończona została w dniach osta­
tn ich  sierpnia b. r . . Są w  n iey obrazy doskona- 
łe y  r»’ k i , sprzęty kościelne bogate, apparaty w ła ­
sną ręką  szyte i  haftowane, juz przez ś. p Szam- 
befanową Sulistrowską , już przez żyjącą funda­
to rkę . Dóm m urowany z innem i w  gospodarstw ie 
budynkam i potrzebnemi , razem z łnnduszem do­
statecznym  na proboszcza , w ika ryusza , i  s iu- 
kościelnych, zapisany i  zaprzysiężony został c d fe - 
go domu. Gdy ta k  we wszystkich częściach ko­
śc ió ł naygustowniey i  nayfundamentalmey dokoń­
czono ; J W . Kam er jńnkrowa,' chcąc jak naywspa- 
nialszą konsekracją  uczynić , zaprosiła J W . B i­
skupa", W ika rego  Jeneralnego dyecezyi w ileńsk ie j, 
i  Kaw alera  Tadeusza Kundzicza. Ten p rzyk ła ­
dny Pasterz p rzyby ł w tow arzystw ie czterech ka­
płanów , i dwóch k le ryków  , na czas, w k tó ry m  
m ia ło  się odbydź poświęcenie. Naprzód w ięc w e­
dle p raw ide ł ceremonii; w assystencyi wspomnio- 
nych duchow nych , i  zpobliża sproszonych ka ­
p łanów  w  liczbie do dwudziestu , w sobotę to  
jest dnia 11 września odpraw ił J W . Biskup Ju­
trzn ia - N aza ju trz to  jest dnia 12 z, m. zacząwszy 
od godziny w  pó ł do 6 ranney, odpraw ia ł konse- 
k racyą  p rzy  harm om ynym  kancie , aż do godziny 
u ,  z pracą nie ty lk o  w iek  b lizko oś md zie się o 10- 
le tn i , le cz /naw e t m ęzki mordującą. Czas pogo­
dny , i  is to tn ie  do cerem onii , w  znaczne j części 
pod gołem niebem o d b yw a n e j, po trzebny , zda­
w a ł się sprzyjać pobożny nu trudom  , i  modłom , a 
sklepienie niebieskie , p te rłn ę y  chm uram i zacią- 
gnione , zostało w'ypogodzóńilfe, w idząc wzniesio­
ne dłonie Pasterza , kapłanów , i  ludu. Po tym  
fa tygu jącym  obrzędzie J W . Biskup , mszą wielką 
pontytika in ie  p rzy  dźwięcznym głośie organu w y ­
śp iew a ł, podczas k tó re y  pożyteczne i piękne ka­
zanie m ia ł znany z w ym ow y swojey JX. Boro­
w sk i kaznodzieja kościoła akademickiego. Gdy 
tak  nabożeństwo okazale ukończonern zostało, 
J W . Pasterz dopełniał ceremonie chrztu , i  da­
w a ł bierzmowanie synowi sześcioletniemu J W . 
K a m e rju n k ro w e y , 1 Pułkow ników n ie  Z ieńkow i-
czownie. Lud  przyw iązany do swojey Pani cie­
szy ł się tern bezprzykładnem szczęściem w  L i­
tw ie  , że w ybrani z każdego m ajątku na js ta rs i 
w łościanie 1 w łościanki, trzym a li do ch rz tu  i b ierz­
mowania syna Pani sw o jey, k tórem u im ie B a r­
tłom ie ja  nadano. O godzinie trz e c ie j Pasterz w y* 

;edł z kościoła na posiłek. Jednakże zaledwie

w s ta ł od obiadu , p rzy  assystencyi kapłanów l i ­
cznych b ierzm ow anie , ten Sakrament ak rzadk i 
na w s i , adm in istrow ał aż do saifrnego zm roku , i  
k iedy już niepodobna było tey ś. czynność- daley 
przeciągnąć . pomimo n a jża rliw sze j chęęi Paste­
rza. N aza ju trz  lud mnogi , zgromadzony p r z y j­
m ował tenże Sakrament. W  tym  czasie pozo ta li 
kapłani z naypiękmeyszemi głosami śpiewali so­
lenne exekw ie , w  czasie k tó rych  liczne mszy czy­
tane , i  t rz y  śpiewane, za fundatorów  odpraw io­
ne by ły . Po tych  exekwiach J W . Biskup m ia l 
mszą rekw ia lną  , po k tó re y  m a ł mowę pogrze­
bową czułą i  lud rozrzewniającą (pam iętny do­
b roc i J W . ś. p. Kam erjunkra Józefa Substrowskie- 
go) kapellan szkół postawskich JX. Szopowski na 
ten  koniec uproszony. Po obiedzie podobnież 11- 
dzie la ł bierzmowanie g o rliw y  naczelnik ducho­
w ieństw a wileńskiego az do samego zmroku. W e  
w to re k  podobnież wszystkich -przytom nych w ie r­
nych ty m  Sakramentem obdarzył. L iczba osób, 
2o46 w  ogóle bierzmowanych me w ie lk a , ztąd 
azk zególniey pochodzi, że przed dwoma la ty  ten ­
że Pasterz b ierzm ow ał w  b lizk im  o 3 m ile ko­
ściele woystom skim  3,ooo % górą łudzi. Po b ło ­
gosław ieństw ie powszechnem , nad w ieczór o go­
dzinie 6 J W . Biskup wyjechał napow rót do W  Д- 
n a , i  całą noc podróż odprawował, aby nazajutrz 
to  je s t : dnia i 5 t .  m. przesłał w  Ś w ią tyn i Pana 
zastępów m odły za Najlepszego Cesarza, i  aby 
nie uchyb ił obowiązku przytom ności pierwszemu 
posiedzeniu akademickiemu , jako tu te jszego uni­
w ersyte tu  członek wysłużony. Zam ilczeć także 
megodzi s ię , że w czasie bytności J W . B skuna 
W W iszniew ie przez całe nabożeństwo JW . ¥ - 
m erjim krow a przykładnie 1 do naśladowania z n a j­
dowała się z całą fam ilią  i  obywatelstwem  spro- 
sźonem . którego do stu osób przez t r z y  dn i nay- 
w span ia le j było p rzy ję tych .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa, dn ia  27 październ ika . W ezo r^y , 

dnia 26 b. m . rocynica urodzin N a jja śn ie j s e y  
Cesarzowey M d ry i Fedorow ny , M  t tk i Naym  ło -  
ściwszego M onarchy naszego,4 obchodzona tu  b y ­
ła  uroczystość przez solenne nabożeństwa w ko­
ściele m etropo lita lnym  ś. fa n a  i  w  kap licy zam­
kowey, tudzież przez powinszowanie i  oświece­
nie miasta.

N a jja śn ie jszy  Cesarz Jmd i  K ró l nayłaska- 
w iey  ozdobić raczy ł orderem, s. W łodzim ierza  
źtey klassy: w  sztabie g łów nym , części jenerała 
kw a te rm is trza  jeneralnego, podpółkowników : K o - 
zakowskiego i  Yalentm a d’H auterive  i  adiutanta 
polowego przy jenerale dyw izy i Hauke, dow ódcy 
korpusu a r ty lle ry i i  inżenierów , kapitana Kosiń­
skiego.

Dnia 22 b. m. wyprowadzono do kościoła X X . 
kapucynów zw ło k i zmarłego w  dniu 19 t. m . A le - 
ła n d ra  LinQwskiego} senatora kasztelana K ró le?



stwa Polskiego , z przyzw o itą  temu żałobnemu pu-ciem tey  praw dy, k t« ta  pierwszy z wysokości 
obrzędow i okazałością. Tow arzyszyła  ina w  sm ut- T ronu , dla dobra ludów, z otwartością ogłosiłeś- 
ku  pogrążona fa m ilia ; senat K ró lestw a załośny lecz będzie niezm iennie pomocą tym  w ie lk im  spo’ 
s tra ty  znakomitego członka swego, pierwsze władz sobom dóyścia do zupełnego odrodzenia się oy- 
k ra jo w yc li osoby i  przyjaciele. J W . Biskup kra- czyzhy jego, k tóre  tak  wspaniale w ielka T w a  
kow ski p rzy ją ł ciało zmarłego u d rzw i św ią tyn i, dusza za chwałę swoję uznała. Lecz paypewniey- 
a nazajutrz uroczyste nad n im  odpraw ił nabożeńz sz /m , obok n iew ą tp liw ych  chęci naszych, środ-
stwo. P rzed złożeniem zw łok  do wiecznego spo- kiem  tra fien ia  do wszelkich T w ych , M iłośc iw y
czynku. J W . G rzym ała, senator kasztalan oddał Panie, celów, jest-ścisłe wykonyw anie tey  usta-
cnocie ko lleg i swego w inną pochwałę. w y  , k tó rą  W asża Królewska Mość nadałeś.

" ~ niey bowiem władze, granice ich a rb itra ln o -
Adres Senatu do Nayjaśmeyszego Pana, uchwa- 4 c i , ludy przesadzonym swym żądzom prawną

lany na posiedzeniu dn ia  12 październ iku  znaydują tamę. Gdzieindziey z niezachowanych
1820 roku. lub nadwerężonych ustaw w yn ika ły  srogie sku tk i;

N a y j a ś n i e y s z y  P a n i e !  u nas n iew ykonyw anie , M iło śc iw y  Panie, T w e y
w oli, zrządzaeby ty lk o  mbgło smutek nad utr&co- 

K iedy  z w o li p ra w a , Senat Polski, w te y  u- bym  d brod ieystw  T w o ich  skutkiem , i zniszcze- 
roczystey ukończenia Se jm u ch w ili, niesie do T ro -  niem dla twego serca rozkoszy dobrodzie jstw a* 
nu Tw ego, Nayjaśnieyszy Panie, rapport po!ąc?,o- dla narodu szczęśliwości* słusznie z mego spó- 
nych swych kommissyy* postrzeżenia i uwagi nad dziewaney. Smutek -tern tk liw szy , że c z y li x ię - 
dw ule tn iem i rządu czynnościam i obe jm u jący: cz ii- gę praw T w o ich  ctw orżem y , i  w n iey spotka- 
je się bydź prze ię tym  tera Wysokiem powołaniem, m y pełnom ocnictwo, w ładzy T w e y  namsestniczey 
jakie  mu konstytućya, drogi dar T w e y  wspania- udzielone, albo p z e p is y  i urządzenia T w o im  w ła - 
łości. wskazała. N ie  wszystko C i może, Nayja- snym natchnięte duchem, c z U i weyrzem y w  te 
śnieyszy Panie, przedstaw ia, czegoby prawdziwe akta*, gdzie Tw oje  zalecenia, przestrogi, rady z oy- 
narodu wym agały p o trz e b y , bo czas T w ó y , dla cowską dobrocią władzom k ra jo w ym  dawane, 
ogółu ludzkości drogi, szanuje, bo sam dosyć go czytać się dają; wszędzie jedna m yśl, jedna nie- 
m ieć nie m óg ł; ale to, co przedstawia, jest nie- złemna w o la , jeden duch T w e y  wspaniałości i  
skażonym płodem praw dy, rozw agi i  te y  szcze- dobrey w ia ry  dla tego narodu p r z e b i j w s z ę d z i e  
re y  o tw artośc i, k tó ra  charakte r narodowy Pola- wzbudza cześć i  wdzięczność dla Oyca lużu. o - 
ków  zaleca, i  k tó re y  się chętnie oddają, kiedy b k przecież życzenia, aby Itaźdy w  Im ien iu  T w o ­
ich  zwłaszcza do n iey głos i  p rzyk ład  K ró ló w  jem, M iłośc iw y  Panie,działający, tym  samym w  w y - 
pociąga^ konaniu przeją ł się duchem , k tó rym  W asza

Namzeby to  przysta ło , Nayjasnieyszy Panić, K ró lew ska  Mość w ie rn ie  w  stanow ieniu prze-
przypuszezać do m yśli w  re lig iynem  pow inności ję ty  jesteś.
naszey dopełnieniu chęć, bezzasadney nagany Po dobrodzieystw ie konsty tucy i, k tó ra  i p ra-
działań tych , k tó rych  czynności b ra te rs k im  ser-^ wa p lityczne  narodu oznacza, i bezpieczeństwo 
cem radzibyśm y codziennie uw ie lb iać? Zb liżen i osób i w łasności zapewnia, po łożyw szy ich  rę - 
już  b a rd z ie j ręką Czasu do pewności życia p rz y - koym ią w re p re ze n ta c ji narodowcy, w  w olności
szłego, n iż p rzyw iązan i do poziomych osobistych druku, w odpowiedzialności m in is trów , postępo-
i przem ija jących w idoków , resztę s ił m ora lnych wanie codzienne a d m in is tra cy i, jako naybliższy
i uczuciów  T w óy i Senat, M iłośc iw y  Panie, zachć- w p ływ  mające na osoby i  rodziny, obudzą w każ-
w uje starannie, jakby ostatnią gasnącego, p łom ie- dym konstytuow anym  narodzie, słuszną tro s k li-
n i*  D krę  dla o jczyzny* dla pńewdy i dla wdzię- wość tych , dla k tó rych  jest postanowiona. U w ag i
ozności S tw ó rcy  i  praw odaw cy swojemu. izb obódwóch do T ro ru  W asteyK ró lew sk iey  Mości

Racz w ię c , M iłośc iw y  Panie, z ufnością p rzy - podane, rzucą w w ie lu  względach św iatło na m iey-
jąć p rzedstaw ien ia , które  są praw dziw ym  hol- scowe i potoczne okoliczności , na stan obecny
dem Senatu dla D obroczyńcy narodu; nie już ty l-  kra ju, i dadzą poznać o ile  działania adm in is tra -
ko  z powodu zaprzysiężonej w ierności, ale ze cyyne na atosowność z tem i przedm iotam i m ia ły
szczejrey chęci odpowiedzenia godnie i  p raw u  baczenia,*
przez Ciebie nadanemu, i uym ującym  ust tw ych  Naród nasz oparty  na nadziej, na wdzięczco-
w yrazom  , k tóre  jak obraz naypięknieyszey du- ści i  w ierności K ró lo w i,  mając pewne szczęścia 
szy, nazawsze w  Sercach naszych zostaną w y ry te , swojego zasady^ w ię c e y 'w  ty m  względzie naśla- 

W ie m y , N a jja śn ie jszy  Panie, jak trudna jest dować nikogo nie potrzebuje , ogranicza swe żą- 
sztuka rządzenia ludźm i. Mądrość i  sama cnota dee, chce bydz tem , czem go wspaniała jego T w ó r-  
panujących na jw iększą  w tym  zawodzie spoty- cy dobroć mieć chciała , życzy sobie bydź swo- 
ka  trudność, że w ładzy swey n a jw y ż s z e j udzie- bodnym w dom n , etapowanym od o b cych , go- 
lać musi innym* k tó rych  natura  ludzka, nie tak, dnym swey d a w n e j słaWy, godnym T w y c h  dobro- 
ja k  M onarchów , wyższem i nad wszelkie namię- dzieystw , godnym nakomeo bra terskich zw iązków  
tności uważać pozwala* x potężnym  narodem, i  z mm dzie lić  przyw ią<a-

T y* M iłośc iw y  Panie, uznałeś w  T w e y  mą- nie i  w ierność wspólnemu swemu Monarsze. Oto 
drości, że ty lko  trw a łość , niezmienność i  n ie ty -  jest duch p raw dz iw y  P ohków , w y trw a ją  w n im  
kalność raz ustanow ionych g łównych praw ideł* on i i  nie zawiodą zaręczenia, k tó re  Ci ea n ich  
może bydź zaradzeniem trudności, k tó rą  naysła- T w ó y  S ena t, M iło śc iw y  Panie, e otw artością i 
-wnieysi spotyka li i Rządcy i  Prawodawcy. Ja- z przekonaniem przynosi.
k ież Cię, M iło śc iw y  Panie, nie czekają błogosła- , Ńakoniec.Nay;aśnieyszy Panie, dobrodzie js tw a
sław ienstwa lu d ó w ! jakie Polskiego narodu, k ie - Tw o je  z jedney, usiłowania narodu z drugiey stro - 
dy danym na ty m  narodzie przykładem  dow io- nv, p rzy  po tężne j pomocy Naywyższego św iata 
dłeś św ia tu , ie  in s ty tu c je  libera lne, godząc się W ładcy , nie mogą, M iłośc iw y Panie, za wieść T w o - 
% w ładzą na jw yższą, mogą skutecznie tow arzysk i ich  w  przyszłości nadziei. K iedy K ró lów  serce 
zapewnić porządek. Senat T w ó y  zupełnćm po- daje się poznać z o tw artością ludow i swemu, kie* 
święceniem w sze lk ich  swoich możności, będzie po- dy ten w idzi p łynące z niego dobrodzie jstwa*



zakreślone nadal ku  dobru jego zam ysły, byłby 
ten  lud  przeklę tym  od Boga, k tó ry b y  się nie od­
dał całkiem w dzięczności, i  do dzieła własnego 
szczęścia, nie przykładał się z ufnością. Polacy, 
N a jja ś n ie js z y  Panie, w  każdem zdarafeniń, jakie 
nie w y  rachowana przyszłość i  w ieku  popęd, roz* 
w ica ć  na świecie może, w ie tnem i, stałemi a na- 
de wszystko' duchem swojego K ró la  przejętem i, i  
powodowane mi, na polu s ław y, ć ty  w  dopełnie­
n iu  działań kons ty tuoyyn yćh , pokażą się w o- 
czach tw o ich i  świata ; wszak tey  na przyszłość 
nad /ie i, są dzieje tego narodu rękoym ią.

t jfa y  tem u, Nayjaśńieyszy Panie, i  ufność je* 
go w T w e y  dobroci i  wspaniałcmyślccści p rzyy - 
m iy do Twego serca;

A  jeśli w idok szczerego przyw iązan ia  naro­
dów , może nipść jaką ulgę treskom  K ró ló w  i 
k rzep ić ich siły n dobro ludów łoźone.przywiązanie 
z uniesieniem do Ciebie Polaków, życie T w e  drogie, 
M iło śc iw y  Panie, nad zakres Audżkośoi przedlu- 
żyćbv powmno , bo każdy z n ich  dni w łasnych 
c fi» rą , Two j e  zapewnić pragnie. T ak ie  jest czu­
cie, M iłośc iw y  Panie, całego narodu, takie T w o - 
jego Senatu.

A n g l i a .
Londyn , dnia  7 październ ika * K a to lic y  tu* 

teys i odpraw ili w czoray zgromadzenie , na k tó - 
rem  postanow ili podać adres K ró lo w e j.

W e d łu g  urzędowego rachunku, K ró low a  d o -x 
stała od d. 24 lipca do 8 w r eśuia r., b. 28,760 
fu n tó w  szterlm gów ( i , i 5o,Ooo zł. poi.) ze skar­
bu publicznego» Z  tych  20,000 fu n t. szterh 
przeznaczono na w yda tk i prawne. Bankierow ie 
Couttś mają zlecenie, aby na jey  żądanie w y ­
p łac ili kw arta łow ą  jey należytość w  ilości 4,3 /5  
fun t. szterl.

l l r a b in i Ó ld i p rzybyła  tu  d. 3 b. m. z i.3 
innem i świadkami ze strony K ró lo w e j.

Lo rd  Castlereagh  bywa codzień na sessyi 
izb y  w yżsiey.

L o rd  H olland  zapyta ł się Wczoray Hrabiego 
L ioerpo ll: C zy li rząd me odebrał w iadomości o
uzbrajam ach austryackic łi p rzec iw ko Neapolowi?  
czy l i  n»e żądano od A ng lii posiłków  pieniężnych 
lub in n y c h , i  c z y li me zachęcano do wdania 
się w  interessa innych udzielnych narodów? 
Odpowiedział H rab ia  Lioerpoo l: ,, D z is ie jsza
po lityka  naszego k ra ju  w  obecnych okoliczno­
ściach w ym aga , abyśmy się nie mieszali do in - 
teressów K ró lestw a  obojey S ycy lii. Rząd an­
gie lski nie obowiązał się do tego, ani innego 
rządu nie zachęcał. W yra źn ie  a to li zastrze­
gam sob ie , aby rząd w  postępowaniu swojem 
za zmianą okoliczności nie by ł ścieśnionym , i  
zdanie swoje względem rz ą d ó w jin a cze j działa­
jących mógł oświadczyć.’ 5 4 I

W czo ra y  dano tu  w ie lk i obiatł Z powodu 
odmian w H iszpanii, P ortuga lii i  Neapolu . Prze- 
WodniczyU na mm PP. W i b o n , Hobhouse, H u - 
me, Bennet i  M ajor C cirtw rig t. Spełniano pa try - 
otyczne toasty i  podobnei pieśni śpiewano. Cel- 
nieyszemi z n ich by y : N iech  ży je  n iew inna
K ró lo w a ! N iech ży je  La faye tte , obrońca w o l-  
TlOŚci fra n c iitk ie y !

Dn 7 b. m. poymand tu  chłopca nazw i* 
ski'> n G len fe ld , k tó ry  nfcióztwo buntowniczych 
ka rte k  rozdawał. Napisano w  nich, aby wszy­
scy przyjaciele chwalebnych rew o lucyy hiszpań­
skie y,  neapolitańskiey i po rtuga lsk ie j, oraz p raw ­
d z iw e j wolności ang ie lsk ie j zebra li się w do- 
tnu pod koroną i  kotw icą* W ezw ano  s tronn i­

ków,  k ró lo w e j, aby składki swoje na kupienie 
dla n iey serwisu srebrnego składali do rą k  Wy­
m ienionych osób , jeko to : X iąźęcia Leicester, 
Hrabiego O x fo rd i Lorda Fitzgera ld , B ircfta N oel 
i  t .  d* Kończy ły  się tem i słowy: „  W  uroczy­
stych nawet obchodach , p rzeciw n icy rządu, k tó * 
t y  ten  niegdyś ta k  swobodny naród zam ienia, 
w  n iew o ln ików  , nie pow inni zapdminaę o tych , 
k tó rz y  za dawniejsze swoje przyw iązanie do 
dobrey sprawy ponieśli n iestety śmierć na ró -  
sztowaniu, a in n i jęcźą W kajdanach i  w ięzieniu. 
Jeśli naród wcześnie nie powstanie, nie w yy* 
dzie k ilka  tyg o d n i, a u jrz y m y  dwóch p ie rw ­
szych nasżych obrońców ulegających przekupne­
mu w y ro ko w i czartów  w  gronostaje przybra­
nych. Długa dzielna i  powstechna ѵгиіка może 
nas wszystkich ocalić. W y ,  odrodzicieie wasze­
go k r  ju , usuńcie wszelką zawiść na stronę, 1 
po m n ijc ie  na to  godło walecznego narodu, k tó ­
r y  przez św ietną re w o lu c ją  z rzuc ił jerzmo ty *  
ram i , i  niepodległość usta lił : Concordia res
рагѵае crescunt, d ’.scOrdia тпахітае d ilabun tur.”  
A u to rem  ty c h  ka rtek  ma bydź znakom ity cało- 
w ie k , nazw iskiem  F ra n k lin , którego Syn jest o fi­
cerem  w  gw ardy i. U m knął, a za schwytanie 
jego , wyznaczyła p o lic ja  i 00 gw m sy nagrody.

K ró l p rzyb y ł d. 9. b. m. z W indsor do tu* 
teyszey stolicy* N aza ju trz  ^d p ra w ił tayną radę, 
na k tó re y  się arcy-b iskup k a n ttia ry js k i, X iążę 
W elling ton  i m in is trow ie  źnaydowali. Dnia 11 
b. m. cd iedz ił M onarchę X iążę Y ork , 1 podał 
mu ważne pismo W czo ray  dał K ró l p ryw atne 
wysłuchanie X iążęc 'u  Gustawowi, H rabiem u I t te t-  
b u rg , synowi byłego K ró la  szwedzkiego.

P a r l a m e n t *

P rzytaczam y tu  jeszcze następujące W y ją tk i 
z pam ię tne j m owy Pana Brougham  , mianey d*
4 . b. m. w izbie w yższe j na obronę K ró lo w e j: 
, ,Zw rócę uwagę waszę. M ilo rd o w ie , na zazna­
nia pokojówki n iem ieck ie j Detnont. T w ie rd z i, 
iż  m iała la t 13, kiedy w m ałym  domku zajez­
dnym przystała za posłtigacskę do p iw ń ioy. P ro­
szę was L  rdow ie o pilną baczność jffa zezna­
nia tey  kob ie ty, a dacie im  t<k i stopień w ia ry  
tia jak i zasługują. Przekonacie s i ę , iż  ajen­
ci kommissyi medyolańskiey b y li bardzo nie­
szczęśliw i w zbieraniu św iadków  w  N emczech. 
W ypada m i tu  oświadczyć, iż  lubo oburzam się 
na postępowanie k ilk u  ziom ków moich, członków 
tey kommissyi, w tem jednak zna jdu ję  pociechę, 
źe ich n iektó rzy N iem cy w  dopełnieniu danych 
im  zleceń przewyższyli. Pokazuje s ię , iż  Baron 
G. M in iite r  kra ju , na ktfcrego tro n ie  Х -ężniozka 
Angielska zasiadała, b y ł bardzo czynnym  ajen­
tem . Pokazuje się, iż Baron ten wspólnie z nie* 
jak im  Ravhn stara li się wszelkiem i sposobami 
p rzy łożyć  się do godnego ich celu, to  jest, po­
gnębienia K ró lo w e j*  Pokazuje się , iż  ten R a- 
Ven obchodził się w  Rzym ie  z K ró low ą  angiel­
s k ą , k tó rą  t:k ż e  Za swoję pow in ien b y ł uw a­
żać , w  sposobie ta k im , iż  gdyby okoliczności 
nie zn iew o liły  K ró lo w e j pow rócić do tego k ra ­
j u , musiałaby zapewne wyjechać z Rzym u. P o­
kazuje się, iż  ten  niesumienny Baron w y tę p ił 
W sobie wszelkie uczu c ia , a ptzeż to  u tra c ił 
prawo do honoru i  szacunku. N iech będzie 
można przebaczyć m in is trow i cżyny, z k tó rych  
jako człow iek nie mógłby się u n ie w in n ić ; niech 
jako m in is te r czyn i to, czegoby jako cz łow iek 
bez ściągnienia na siebie hańby nie m ógł się 
dopuścić $ miech minister p rze * takie  postępo-
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ѵраше jedna sobie względy u swego Pana, gdy 
tymczasem pryw atnego człow ieka czekałaby 
za to  pogarda; niech Barona uspraw iedliw ia 
dyp lom a tyka , k tó ra  Wszystko czynić pozwała; 
oeylep iey jednak po tra fic ie  M ilo rdow ie  osądzić, 
czy li go człow iek mający czuc ie , za niew inne­
go uznać zdoła. Gdy K ró low a przyby ła  do K arls -  
ru k e , Baron G. pośpieszył oddać hołd .uszano­
wania ówczasowey X iężn ie  W a llii.  Lecz tey  
samey godz iny , k iedy z tego miasta wyjechała, 
pobiegł zaraz do jey p o ko jó w , przezierał każ­
dy k ą t , każdy s p rz ę t, łó ż k a , pościel i  b ie li­
znę , zaymując się chętnie tak  podiemi czyn­
nościami , dla pozyskania względów u swego 
Pana. W szystko  to  słyszeliście M ilo rdow ie  z 
ust poko jów ki Kress , a jeśli się ów Baron do 
tego stopnia upodlił, czemuż także nie stanął 
przed wam i na św iadka, aby zeznanie jey po­
tw ie rd z ił. Przysięga ona, iź  ty lk o  sam przymus 
mógł ją skłonić do przybycia  do A n g lii, a za­
raz potem oświadcza,  iź  dostała małą nagrodę 
za czas stracony, tak da lece, iż  z początku 
n ie  mogła jey sobie przypom nieć. Pokazało się 
je d n a k , i i  te y  nagrody nie dla tego nie mo­
gła sobie przypomnieć, że była  zbyt małą, lecz 
owszem, że była zbyt w ie lką. (T u  Pan Broug- 
harn rozw odz ił się obszernie nad zeznaniami po­
ko jó w k i K ress , i  dow odził, iż  całe jey zezna­
nie nie zasługuje na w ia rę , zwłaszcza z tey  
p rzyczyny, iz nie może pamiętać edebraney za 
6ściodniową podróż nagrody, która całą jey ro ­
czną płacę przewyższała.) Zeznania tego świad­
ka, (rzekł d a le j P. Brougham ) jako i  innych, 
podlegają tym  samym uw agom , k tó re  w czoray 
m iałem zaszczyt prze łożyć. C zyn y , na które  
p rzys ięga ją , są tek ie , iż  niepodobna, aby je oko 
ludzkie w idziało^ Moźnaż p rzypuśc ić , aby się 
dz ia ły  publicznie w  obliczu mnóstwa osób n i­
skiego stanu? Niepodobna, aby kto, zdrowy ro z ­
sądek mając, w ys taw ia ł takie  sceny w  obecności 
11 ludzi. Czemuż w ięcey św iadków z pomiędzy 
ludz i okrę tow ych nie stawiono? Osobliwszą jest 
rzeczą, iż  świadkowie c i n ikom u nie powiedzie­
l i  , co w idzie li. Jeden z n ich  za p y ta n y , czy li 
p ie rw ey opowiadał kom u to  co w idz ia ł, odpowie­
dzia ł, iż  po ty  ust sw oich nie o tw o rzy ły  póki nie 
stanął przed kommissyą medyolańską. Podo­
bnież wszyscy zeznali. Opisawszy Rost A l i  oay- 
cbm ierzbwsze sceny, opowiedziawszy rzeczy, k tó ­
re pub liczn ie  na u lic y  wśród dnia zdarzyć się 
m ia ły , oświadczył ta k ż e , iż  n ikom u nie m ó w ił 
o tem , co w idz ia ł, i  że ty lk o  kommissyą medy- 
olańska mogła go skłonić do wyjaśnienia tego. 
M ilc za ł ten świadek przez 10 miesięcy. C zyliż 
przez ca ły  ten  czas prow adził pustelnicze ży ­
cie ? C zy liż  nikom u nie zw ie rzy ł się ta jem nicy 
swojey? C zyliż  nie znalazł ani mężczyzny, ani 
kob ie ty, ani dziecięcia, k tó rym by ją do ucha po- 
szepnął? N ie pow iedzia łby jey zaiste dziecięcia; 
lecz czyliźby. nie mógł jey  udzielić przy jac ie lo­
w i , bratu, lub kochance? C zyliż  podobna, aby 
spostrzegłszy cóś tak  uderzającego, nie w ym knę­
ło  irau się jakie s łów ko w  te y  mierze? Mojem 
zdaniem, mało bardzo jest tak ich  ludzi, k tó rzy - 
b y  w idząc to , co R aste lli, nie powiedzieli d ru ­
g iem u lub trzeciemu. M ie liśm y tu  przecież 
przed sobą ludzi n izk iey  k lassy, k tó rzy  tak  
są d y s k re tn i, tak  o s tró źn i, i  obcowali z o - 
Sohami t&ką dehkaBiość m ającem i, iż  w zd ry - 
g» li się w y jaw ić  $m tego, co w id z ie li, s bo- 
ja ź n i, aby lice  ich  nie zarum ien iły  się od w sty- 
tiu ; i  d la  te^o nie wygadali się z tem , co w id z ie li, a

tu  zaprzysięgli*. C zy liż  to  jest rzeczą podobny 
doprawdy? czy liż  można temu w ierzyć? Człow iek 
ten ty le  razy w idz ia ł K ró low ą całującą B erga - 
miego , na jeziorze Como, ile  razy w ia tr  zawiał. 
Przypom inacieź teraz sobie, m ilordow ie, obrzydłe 
zeznanie m arkiera z T ryestu , k tó ry  stanął przed 
kratkam i? Ł a tw o  mogę zbić to, co pow iedzia ł, a ten 
w yrodek ludzkości niepowimen przz naym niey uyść 
zasłu ioney kary. Inn i św iadkow ie dowiodą k rzyw o - 
p rzys ię ttw a  jego. Rozkład pokojow i  d rz w i o- 
każe fałsz tw ierdzen ia  jego, a przekonam go w ła - 
snem jego zeznaaiem, iż  wcale niegodz en w ia ry . 
Dowiedzionem będzie , i i  K ró lo w e  jedt-ę ty lk o  
noc baw iła w  rBryescie, Była tam na operze, oo 
jest jedyną prawdą, k tó rą  ten świadek pow iedzia ł. 
Przekonam, iż  nazajutrz wyjechała, i n igdy iuż po­
tem  w  Tryeście niepostała. Po brudnym  i n ik ­
czemnym paku poznać możecie m ilordow ie ga­
tunek znajdującego się w n im  tow aru. W y p a ­
da m i teraz zw rócić uwagę waszę, m ilo rdow ie , 
na rozm aite oskarżenia objęte bilem. , W id z ic ie , 
iż  scena zaczyna się grać w  k ra ju  neapnhtańskim. 
W  Neapolu (wyraża, b il) zeszły się nayp ierw ey 
s trony, i  w  3o a nay w ięcey w  i4  dn i po zabra­
n e j  znajomości, zaczęło się cudzołóztwo. W e ­
dług zeznania świadków, X iężna W a lli i grała g łó ­
wną ro lę . T a  k tó ra  dawniey była bez skazy, 
w  dwóch poprzedniczych śledztwach;, m et lko się 
zupełnie oczyściła, lecz naw et większą sobie w zię- 
tość w  k ra ju  zjednała, a po uznaniu n iew inności 
jey  przez m in is tró w , wniesiono ty lko , aby jey  
niejakie w y rz u ty  za płoche postępowanie uczy­
niono. N ie  przestając na tem  następni o- n is tro - 
w ie, uznali, aby te  w y rz u ty  crfa iono, i ab K ró l 
i  oyoiec p rzy ją ł ją, jako najczystszą X - żnę, k tó ­
ra  k iedy była  ozdobą p łc i swojey. W k ró tc e  po­
tem (wyraża daley b-I) porzuciła w styd kobiec r, 
i  postępowała sobie w  sposob . k tó ry b y  ł
n iew iastę naymźązey klassy. U fa ła  się do 3- 
polu , i w  k ilku  dniach, nie spełna t j >ć : e-
siącu, usunęła wszelki przymus, i  P §
kochanką sługi swego. W szystko zb ie ..: . r do-  
w i e> gdy dow.odę, iż m oiem m e to cu z 
nie nastąpiło d ru g ie j nocy p rzybyc iu  K ró lo ­
w e j do Neapolu. (M ó w ił pote : * P. Brout,h cm
o zeznaniu Dem orit; p rzy rzek ł dowieść, iż Au M n  
od dawna p ie rw iey  syp ia ł w  osobistym pokoju). 
Chciała (rzek ł daley Pan Brougham ) Demont o- 
powiadać wam m ilo rdow ie  scenę, która się w N ea­
polu zdarzyć miała ; nie śmiała a to li oznaczyć 
czasu, bo dobrze w iedziała, na jakżeby się niebez­
pieczeństwo w ystaw iła . W id z ia ła  Bergam iego  
wychodzącego w koszuli z pokoju swego , bes 
pan to fli, bez pończoch, bez szlafroka. Coź zrobił? 
oto udał się do pokoju sypialnego K ró lo w e j. 
Dem ont, jak sama wyznaje, nie uciekła z prze­
strachu, lecz pokony wając w s tyd liw o ść , poszła 
ku Bergamiemw, ten znowu nie cofnął się z bo- 
jazn i, ale pa trza ł na nią, i  nic n ie  m ówiąc po­
szedł dałey do pokoju K ró lo w e j. U c iek ła  potem. 
W id z ia ł B e rg a m i, iz  go spostrzegła, a mimo te ­
go ani słówka na uspraw iedliw ien ie swoje n ie  
pow iedzia ł; lecz owszem wesoło szedł daley, w ła ­
śnie jak gdyby do pokoju sypialnego żony swo­
jey . (Rozstrząsał znowu P. Brougham  zeznania 
Dem ont, i ośw iadczył, iź  siostra jey zostająca do­
tąd  w  służbie K ró lo w e j całe jey zeznanie zbija.) 
Zaprzysięgła Demont (w yraz ił daley P. B ro u g ­
ham)9 i i  w  nocy, pow róciw szy B e rg a m i zS cha r- 
n itz , poszedł prosto do poko je  K ró lo w e j i  tam  
do dnia baw ił.
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A n g l i a .
Dow iodę, iż  K ró low a w godzinę lub w  pół- 

to ty  godziny po przybyciu  Bergarm tgo  udała 
się w  dalszą d ro g ę , i  że nawet ledwo by­
ło  dosyć czasu do upakowania rzeczy. L e ­
żała na łóżku wpodrożnym swoim ub io rze , aby 
aa przybyciem  B e r gamie go z paszportem o go­
dzin ie 1 wszey po północy, natychm iast wyjechać 
mogła. D rz w i pokoiu by ły  o tw arte  , i  wczasie 
przysposobień do podróży, wszyscy ludzie elwór 
jey  składający, m ie li rów nie  jak Bergam i, w o lny  
przystęp. D z iw i mię bardzo to  tw ierdzenie, iź 
gdyby świadkowie by li krzyw oprz jś ięzcara i, za­
przysięgliby prosto cudzołoztwo. Lecz czyliź ci, 
k tó rzy  tak u trzym ują , zapominają, iż n a jp e w n ie j­
szą drogą do u tw c r ema spisku jest niedokładne 
^p rzys ięgan ie , i zmyślanie czyn ó w , któ rych  by 
odkryc ia  uyść można? Zachowano tę regułę w o- 
becney sprawie. Dwóch ty lko  świadków staw io­
no dla dowiedzenia głównego zarzutu, a to  dla 
czego? bo się obawiano, aby jedni drugim , nie 
b y li sprzecznemi. Czemuż nie sprowadzono in ­
nych  świadków z N eaprlu, k tó rzy  w idz ie li łóżka 
K ró lo w e j i  bieliznę jey oglądali? Cóz się stało 
z Anna Brie oni jest ona tu . Czemuż jey do św ia­
dectwa me pociągniono ? bo nie jest W łoszką. 
Gdzież jest praczka? czy liź  w przypadkach oskar­
żenia o cudz łostw o , mc stawia się pospolicie ta ­
k ic h  świadków, jukierni by li c i, k tó rzy  w spra­
w ie  Douglas zeznawali? W ie le  mówiono M ilo r ­
dowie o n iskim  rodzie Bergam i*go, i  wywyższe­
n iu  jego w ciągu służby u K ró lo w e j. G dyby to 
by ło  prawdą, ubolewałbym słysząc; iż w wolnym  
naszym kra ju  wyniesienie zasłużonego sługi na 
■wyższe stopnie poczytuje się za występek. D o ­
zwolic ie, M ilordow ie , uczynić uw agę, iż po­
spiech, z jakim  wyższe stopnie o trz y m a ł, jest 
przesadzonym. W cd iug  powieści M ajocch i i De- 
mont, Bergam i we 5 tygodnie po swojĆm nasta­
n iu  dz ie lił łoże K ró laѵ<еу; prawdą zaś je s t, iż 
d ług i czas jako goniec jadał z iqncm i śfużącemi. 
T a k  nawet było w  Genui, lubo M ajocchi inacze j 
tw ie rd z i. W  podróży m ów i on), zaczął jadać ti 
stołu K ró lo w e j, chociaż p crwey w ię c e j niż zw y­
cza jna  zachodziła poul.lość m iedzy nia i  jey 
gońcem. Posuwał się raptem na wyższe stopnie; 
naprzód b y ł gońcem konnym ; pozwolono mu po­
tem  jechać wozem; d.uley siaduł czasem z K ró lo ­
w ą do stołu, a ha konie o został jey Sr. ambelanem. 
C zyny te nie zgadzają «ię wcale z w iną p rzy ­
znawaną Królow e j.  Pokażcie mi M ilo rdow ie  tak 
nierozsądną, i chyba pomieszane zm ysły mającą 
kobietę , za jaką k rzy  woprzysiąscy świadkowie 
K ró low ą  wystaw u ją , k ló raby długo powodując 
się zbrodni czerni z kochankiem swoim chuciami, 
dozwalała mu długo niską sprawować służbę. N;e 
m iłość posuwała Bergumie go coraz wyżey, lecz 
pow o li stopniam i odbierał, nagrodę zasług swoich» 
P rzy ję to  B ergam i ego zet gońca bez w iedzy K ró ­
lo w e j,  n ie ty lko  w  nadziei, lecz nawet pod w a ­
runkiem . aby coraz wyżey postępował.”  Prze­
czyta ł nareszcie Pan Ihougham  l is t  nieboszczy­
ka K ró la  do owczasowey X ię in e y  W a ll i i ,  dla 
okazania jak M t^a re h a  ten kochał ją i szacował. 
L is t  ten pisany z W indsor \ 5  listopada i 8o4 
jest następujący:

Kochana Srnowo\
„  W czcray  m iałem u siebie w K w  całą m o-

ję rodzinę, a nawet X iążęcia  W a lli i.  Staraliśm y 
się unikać tego wszystkiego , coby mogło dać 
powód do nieprzyjemności. Zostaw ia się X iąźę- 
ciu  W a ll i i, aby nas rznezy wiście przekonał, bzy li 
ma szczerą chęć powrócenia na łono rodziny, lub 
czy li to  są ty lk o  czcze słowa. Czas wszystko 
wyjaśnić potra fi. W yw iadu ję  się ciągle o wszy* 
stkiem j coby posłużyć mogło do podania planu 
pożytecznego dla kochanego dziecięcia, o które** 
go pomyślność, W PAni rów nie jak ja, starać się 
w inniśm y. Szczęście, iz zosta ję w bliskości W  Pani, 
jest dla mnie bodzćem do uskutecznienia tego 
planu; Zupełnie a to li mozesz W  Pani by d i  pewną, 
iż  n ic się nie zrobi hez wyraźnego i  zupełnego 
W  Pani zezwolenia; jest to  bowiem jedynym m o­
im  zamiarem , abyś władzę swoję , jako matka, 
u trzym ała . ęhciey W P a n i w ie rz y ć , iż  zawszę 
jestem naydrożśzey mojey Synowcy p rzychy lnym  
teściem. (podpisano) Jerzy KróC

Z  badania d. 6 b. m. PP. Сгаѵеп i  Gell, by* 
łych  szambelanów K ró lo w e j za granicą, pokaza- 
łosię , iż oba, a zwłaszcza ostatni, k tó ry  naydfu- 
żey urząd ten u niey sprawował, n ic  n ieprzyzw o­
itego, nawet w  jestach, w  postępowaniu K ró low ey  
i  Bergamiego nie p os trzeg li; iż ją k ilka  razy  
wrzeczach nie w ie lk ie j wagi ostrzegali, bo w ie ­
dzieli, i i  jest otoczona szpiegami, i  że o n iey n ie­
najlepsze w A n g lii biegały wieści ; iż K ró low a  
nazajutrz po przybyciu  swojem do Neapolu  była 
na operze; iż  gdy p ie rw szy raz przebierała się, 
otaczało ją k ilka  i osób, tak, iż  d rzw i ustaw icznie 
otw ierano i zamykano; iż drugi a llegoryczny ubiór* 
k tó ry  na siebie w łoży ła , b y ł zupełnie przyzw o* 
itym ; iż  m argrabia G h ie lie r i, poseł austryąek* 
w  F lo re n e y i, po lec ił jey Bergamiego, k tó ry  p rz y - 
jąwszy służbę pożegnał się z n im  publicznie n»$ 
u licy ; iż Poseł usciskał go i  w  oba policzki po­
ca łow a ł jak jest zwvczay u szlachty W łoskiey., 
Lady L in d sa y  oddaliła się od dworu K ró low ey, 
z powodu z łych wieści rozchodzących się o n iey 
w  A ng lii, lecz sama nic złego nie spostrzegła, §; 
dla tego późn ie j bez namysłu pow róciła  do jey 
usług. , '

D nia 7 b. m. Pan Łushington  badał naypier* 
w ey C arring tona , k tó ry  9 la t s łuży ł u Pan*. 
Gell. Powstał żwawy spór, czy li gońcy K ró lo ­
w ey mogą w ypytyw ać się C arring tona  o to , ę0 
m ó w ił z M ajocchim  względem Barona Ompieda* 
Uczyniono izbie uwagę, cżyhby me wypadało w e­
zwać jeszcze M ajocchiego. Badana pow tó rn ie  
Lady TBndsay zeznała, iź  nie może wynaleźć 
lis tu  brata swego, w k tó rym  jey  radzi, abyisię o4 
dw nru  K ró lo w e j oddaliła. Zapytana, c zy li ro z ­
chodzące się w  A n g lii złe pogłoski sk łon iły  ją  do 
opuszczenia służby, odpowiedziała. Tak jest. Pan 
Tyndol badał lokaja Pana Сгаѵещ jeneralny zaś 
p rpku ra to r zadawał mu krzyżujące się zapytania* 
W prowadzonem u potem w  skptku postanowienia 
izby Majocchiemu  , zadawał Pan Brougham  ta ­
kież zapytania. Na wszystko, nawet na to, czy li 
kiedy m ów ił z C arring tonem , odpowiadał: JVb
pam iętam . P rzeciwnie zaś C arring ton  w y  raźnię  
tw ie rd z ił iż  z n im  rozm awiał o Baronie Ompte- 
da, i  że M ajocch i oświadczył, iż  ma ochotę zabić 
tego Barona, ja k  psa, gdyby mu ty lk o  pozwolono,
» że z nim  nawet często m ó w ił o wspomionym 
Baronie. Jeneralny prokura tor zadawał C a rrin g - 
u n o w i krzyżujące się zapytania: pyta ło  się go ta k ie



fe iiktFLordów . Poczerń jeneralny p rokura to r i  Pan 
Brougham  zadawali takież pytania Panu Sicard , 
cz łow iekow i iuż podeszłemu, rodćm  z Anspaćh, 
osiadłemu w  A ng lii. Ten przeszło la t 20 służył 
u K ró l o w ey, a 10 la t p ierwey u Margrabiego Stof- 
fo rd , którem u się nisko uk łon ił. Zeznał między 
ińnem i, iż my folie przypisywana K ró lo w e y  od- 
miana pokojów w  Neapolu , pochodziła jedynie od 
niego, i że to  się stało mimo ‘jey woli. Zeznał 
także, iż  Królowa była  bardzo dobrą i  poufałą 
ze wszystkiem i swojem i służącemi, i  często w zią ­
wszy go za rękę, przechadzała się po ogrodzie. 
Już u niey nie służy.

D nia 9 h. m. słuchano znowu 5 świadków 1 
zadawano jim  krzyżujące się p y ta n ia ; jako to : 
Pana H olland , lekarza K ró low ey. z k tó rą  b y ł 10 
m iesięcy we W łoszech ; Pana M ils  , szlachcica 
Angielskiego, k tó ry  roku 1817 baw ił w Rzymie', 

iŚ ąna  Te.oline, byłego pu łkow nika p rzy  głównym  
sztabie Ѵісе K ró la  W łoskiego; niejakiego Cario 
F e r ii , k tó ry  od roku 1817 dotąd jest gońcem u 
K ró low ey , a siostrzeńcem Xiążęcia d i Torlonia, 
asakom itego bankiera w Rzymie) nakoniec poru­
cznika okrętowego F lyn n , dowódcę statku , na 
k tó ry m  K ró low a do Tunis i  A zy i  p łynęła. W szy­
scy zeznali, iż  postępowanie K ró low ey i Berga 
miego by ło  p rzy  z w oite. F o rtt ośw iadczył, iż 
K ró low a  jechała z Rzymu do Senigaglia  w lan- 
darze, k tó rey  okna z w ew nątrz ty lko  otw orzyć 
isię m ogły. Siedziała w niey Królowa po prawey 
yęce, H rabina O ld i po środku, a Bergam i po le- 
w ey  stronie. N ie  postrzegł naymtueyszey nie 
przyzw o itośc i, ani nawet nieskromności. Poru­
czn ik. F lynn  powiedział, iż K ró low a sypiała zw y­
kle  na statku nierozebrana pod namiotem, a lam* 
pa się w  nocy paliła. Parawan oddzielał ją od 
Bergarmego. Kazała sobie potem K ró low a posłać 

izdebce o k rę to w e j.
Dnia 10 b. m. badano znowu C arring tona , a 

potem porucznika Hownam. O statni zeznał, is 
się teraz ożenił i  mieszka w  Rouen. W  Genui 

■ p rzyby ł do Królowey, i  wszędzie jey w  podróży,
: nawet do W schodnich kra jów , towarzyszył. O 
]hałasie nocnym u K ró low ey  w Genui to  ty lko  po- 
• w iedział, iź  rozumiejąc, że się1 złodzieje dobyli, 
wsta ł, i w  w ie lk im  przysionku spotkał strwożone­
go Bergamiego, trzymającego w jedne j zęce pa­
ła s z ; a w drtigiey świecę; poszedłszy potem do 
tnałego p rzys ionku , zastał tam  K ró lo w ą  i  jey 
płużacych. W  żegludze m o rsk ie j radz ił k ilka ­
kro tn ie  K ró low ey, aby lampę w  namiocie gasić 
kazała, z powodu bliskiego krążenia rozbcyników, 
k tó rzy  by  statek śpostrzedz m ogli; w końcu K ró ­
lo w a  usłuchała tey rady. Zeznanie jego zgadza­
ło  się z zeznaniem porucznika F lyn  i  innych świad­
kó w . C arrińg ton ty lk o  b y ł nieco sprzeczny z so­
bą , co się ato li tyczy ło  jedynie osoby jego i da- 
fwnieyszey służby m o rsk ie j, a z czego się  szczę­
ś liw ie  w yw iną ł.

Dnia 11 b. m. P. Tynda ll badał daley po ru ­
czn ika Hownam , a jeneralny p roku ra to r zadawał 
jmu krzyżujące się zapytania. Zeznał, iż  potrze­
ba było, aby ktoś sypiał blisko K ró lo w e y  na o- 
k ręc ie . Sąclził, iż  Bergam i Sypiał z nią pod je­
dnym  namiotem; w  czem jednak n ic hańbiącego
n ie  upatryw ał.

D n ia  12 b. m. w ie lu  Lordów  badało Pana H o- 
omam, k tó ry  stale dawał dobre świadectwo o 
K ró low ey. Bad no także PP. G ranoile  i  Sharp, 
o raz  dwóch W łochów  nazwiskiem Giusepo i  G a- 
ѵо ііп і. P ierwszy m ów ił o tańcu In d y jsk im  M a ­
hometa, a drugi o posągu Adama w  F il ia  d^Esta

Dziś, dnia i 3 b. m. oznaymił H r La u d e r- 
daJe, i i  wezwie Porucznika Hownam, aby poka­
zał patent na krzyż kawalerski orderu K a ro lin y , 
k tó ry  dostał od K ró low ey. Powtórne badanie 
W łocha  G aoolin i dało powód do długich sperów, 
W ciągu k tó rych  H rabia Lioerpool oświadczył, iz 
n ie  będzie p rzeciw ny badaniu w p rzyzw o itym  
czasie Pana Gooke, prezesa komm issyi medyolań- 
skiey, 1 innych jey członków, i  że obrońcy K ró ­
lowey. k iedy chcą* mogą im  czynić zapytania. 
Lo rd  Kanclerz dodał, iż  po krzyw dzących o tey  
kommissyi pogłoskach, sprawiedliwość sama (w y­
maga, aby się przez badania óczyściła.

A  U S T  R Y A.
W iedeń, dnia  i 4 października. X iążę M etter« 

nich , m in ister spraw zagranicznych, wyjechał d. 
12 b* m z tuteyszey sto licy do Cesarza Jmci, ba­
wiącego w Hohtsch.

Cesarzowa bawić będzie w Cremsir , dopóki 
się kongres w Tropawie nie ukończy. M a b ydź 
także na nim  X ią ię  W ellington.

Xiąźę Szwarcenberg przyjechał do L ipska d.
7 października. Lekarze po wątpi w ali już o je­
go wyzdrow ieniu, choroba bowiem coraz się w zma­
gała. Dnia n'-Koniec i 5 października zakończył* 
życie. Z w łokL . zmarłego wystawione b y ły  na 
w idok publiczny dnia 18, a dnia 19 w yn ie s io ­
no je do dóbr zmarłego w C (echach. U rodz ił się 
X?ążę Szwarcenberg dnia i 5 kw ie tn ia  1771. Od 
m łodych la t rozpoczął zawód w o jskow y, ą p ie r­
wsza" kam pani ją odpraw ił przeciw  Francyi, jako 
adiutant Hrabiego C ła irfą it. W  następnej w o j­
nie dowodził częścią przedn ie j straży X ięc ia  K o * 
burskiego. Popisał się zssaczytme pod A ite n -  
k irchen, i p rzy oblężeniu Yatenciennes. W  b i­
tw ie  pod Cambrąy zasłużył sobie aa order ś. T e ­
resy. W  roku 1796 dow odził pólkiem  k-rysye- 
r ó w ,  a po b itw ie  pod W irzburg iem  m ianowany 
został jenerałem-majerem. Roku 1802 w ysłany 
b y ł jako poseł do Pet< rsburga. W  roku t8oS 
dowodził pod U lm em lewem  skrzydłem woyska au- 
stryackiego , po czem m r.\z z X ięc iem  Ferdynan­
dem udał się do Czech. Po zawartym  pokoju 
w  Presburgu, mianowany b y ł posłem do Far za. 
U k łady ślubne N*pole<(na Bonapartego z A rc y -  
X:ęźniczką M aryą  Ludw iką  jemu pcruczone by­
ły . W  os ta tn ie j woynie Rossyyskiey dow odził 
korpusem posiłkowym  austryackim . Po woynie, 
p rzyb y ł do W iednia, i  objął naczelne dowództwo 
obserwacyjnego korpusu austriackiego. Xtąźę 
Szwarcenberg m ianowany petem został wodzem 
woysk, przeznaczonych do działania przeciw  F ran­
cy i , i  p iastował zaszczytny ten stopień do pa­
ryskiego pokoju. _ _ _ _ _

N I E M C Y .
Od brzegów M enu , dnia  1 o października. W ia * 

domo , (pisze gazeta berlińska) iź  roku  zeszłego 
w ie lu  mieszkańców w ielkiego X  ę»twa Hesko- 
Darmstadzkiego podało Monarsze swemu prośby 
o k o n s ty tu c ją  reprezentacyjną, i  że usiłowania 
te przerwało uwięzienie k ilku  osób, m iędzy k tó -  
rem i b y ł także adwokat Bogon z M icheh tad t. G dy 
go brano powstał n ie jaki rozruch, którego spraw­
ców także poymano; lecz w k ilka  mićsięćy wszy­
stk ich  uwolniono. Dnia 20 września, jako w ro ­
cznicę uw ięzienia Pana Bo gen , k ilk a  obywatel* 
miasta M iche ls tad t, s polecenia w ie lu  łem ków  
swoich, ofiarowało mu w  darze kosztowny p ie r­
ścień z uapisęra : Zgoda stanowi silę-



P R A N c Y A. pó chodzi zbiegostwo i  duch ohoru*przeciwko
РдгѴі., cfom 7 październ ika. Dnia 5 h. i i i .  dow i. Słychać o ścisłem roztrząsaniu postępków7 i

posłov ie zagraniczni z łożyli swoje uszanowanie sposobie myślenia teraźniejszego czynnego woyska
nowo narodzonemu X iążęcid Bordeaux. Zebrali fnmcuzkiego, a oddaleniu tyćh , k tó rzy  ha ufhosc
si ' tym  końcem w  sali, gdzie stała kolebka, da- nie zasłughją. 
rowana od rybaczek z Bordeaux. H rabina Gon-
taud  p rz y n io s ła  dziecię- i  p o ło ż y ła  w  ko lebce, w i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
k tó r a  g d y  p o s ło w ie  o to c z y li,  k a m e rd y n e r  Sautoh (z  'gaZl rf sk' Z usr/l‘)
z a w o ła ł : Oioz x iążę  B o rdeaux  otoczony całą E -  — Jedna ź gaze t a n g ie lsk ich  d o n o s i z h ru -
u ro jia ! ś m ie li s ię  z tego  p o s ło w ie . h e lli  pod 26 w rz e ś n ia , że na  zg ro m a d ze n iu  z w ią z -

4 ic e -H - abia Chateaubriand  p o d ją ł się s ta to ić  k u  n ie m ie ck ie g o  w e  F ra n k fo rc ie  u c z y n io n e  zo -
p rz e d  k ró le m  ry b a c z k i z B o rd e a u x k tó re  o fia - s ta ło  w n ie s ie n ie , a b y  pozam ykać  w s z y s tk ie  loże
ro w a ły  k o le b k ę . P rz y je c h a ł w ię c  z Dieppe  do w o ln o m u la rs k ie  w  c a ły c h  N ie m cze ch . A u s try a ,
tu te y s z e y  s t o l i c y ; le cz  m o n a rc h a  n ie  c h c ia ł go P ru ssy  i  n ie k tó rz y  in n i  x ią ż ę ta  n ie m ie c c y  zga -

przyjać. się. na t0 * л . . . ..
Niewiadomo jeszcze, k iedy się odprawi, ob- —  Dośtrzegacz Austryachi m ow i tera

rządek ch rz tu  nowo narodzonegó xiążęćia. S ły- z mnieyszą popędliwoścą o wypadkach Neapol 1--
chać, iż matka jego, xiężna B e r r y , życzy so- tańskich, i  sam teraz udz ie lił wiadomość, ze k ro i
bie , aby go woysko francuzkie do chrztu  trz y -  uznaje niepodległość S ycy lii, ale chce posłać tam
mało. swego namiestnika.

C Uwięziono tu  oficera P ld isant, biorącego po- —  K ró l neapolitański, chce Sani, jak pow ia-
łowe p ła cy . oskarżonego o żarnach przeciwko dają , stanąć na czele w o jska , i  zaliczyć z w ła -
b e z pi e c ze ńs t  w  u publicznenm. Badano go we 2 4ch sney szkatu ły m ilion  dukatów ha potrzeby obrony,
godzinach. Ogółem jest przeszło 60 osób uw ię- — W  Odeiise ukazuje się od niejakiego cza-
zionych za należenie do spislcu d. 19 sierpnia. 5 u w id m o ; a to li gazeta tameczna uwiadamia,
M iędzy n iem i sa pułkow nicy Faboier i  Sausset, że gb jeszcze na własne swoje oczy nie w idzia -
oraz podpu łkownik Carom  ła, i  rozumie, Że należałoby ogłosić nagrodę, za

c Słvchać, iż  z powodu urodzenia się ;&iążęciaBdr jego poymanie ; nie mozria sądzić, żeby to  m iał
deaux, w ielu uw ięzionych ma otrzym ać yvolność byrdź sam L u cy fe r (którego po jm ać nie można):
dla uspokojenia umysłów i  zbliżenia stronn ic tw . trudno bowiem w ie rzyć , żeby m ia ł w  tym  cza-

Sprawa" spiskowych odbywa się z pośpiechem. sic tak  mało służalców na ziemi, iżby sam oso-
Kommissya złożona z 12 parów , miewa codzień biście zmuszony by ł za jm ow ać się na n ie j swe-
sessye. Badać ma blisko l 5o oskarżonych lub m i sprawami.
świadków. Ostatnie ich zeznania są bardzo wa- —  W  A u s t r j i  zabronione są Wszystkie ku -
in e , i  dla tego n iektó rych  uwoln i oho, k ińnych  racye magnetyczne, Wolno zaś leczyć za pomo-
tiWicziono. Zdanie sprawy w  tey  mierze będzie cą Sideryzmu. W  s ydef Jzrhow;ańiu nie magne-
W krótce czytane, a w y ro k  zapadnie w  końcu bie- t y  żuje chorego drugi człow iek, ale jest on ma­
żącego miesiąca. M iędzy uwięzionemi niedawno gnetyzoWany żelaznym prętem: a jakiś Pan K ie -
osobami, jest także Pan Corcelles, syn deputo- ser zapewnia , że ty m  sposobem doprowadził
Wanego. chłopca jednego do takiego stopnia, że w szyst-

X iażę T a lle y ra n d , k tó ry  przyjechał do tu -  kie m i członkami swego ciała, wyjąwszy dolną
teyszey sto licy, aby b y ł obecny. p rzy  połdgu x ię - m iękką część ucha, w idz ia ł, czyta ł i t .  d. M óg ł
żney B e rry , udał się d. 5 b. m. napowrót do nawet patrZyć końcem nosa przez teleskop, —
majętności swbjey Yalenęay. jak o te in  wszystkim  czytać można w  w yd ruko -

Gazety niderlandzkie, donoszą od grdnic francuz- wianem „A rch iw u m  magnetycznem. “  W resz-
k ich , iż  wszystkim  legionom zakazano przyym ować cie Pan Kieser ma nazywać pow ietrze, św iatło,
now'o zaciężnychf bo są licznieysze nad oznaczoną ogień i  t.  d. m ateryam i organicznemi, co by łoby 
butzetem  liczbę. Zdaje sic, iż  niedawno wielu źoł- jasnym dowodem o jego głębokiey -nauce i  czy-
n ie rzy  przyję to jako ochotników i zastępców; zkąd stości jego wyobrażeń. ___  . ________

W olno D rukować fgnący Reszka Radca Koleg. Kom. Cent. Ćzi. -— w W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji

U  w i  a d  o m i e n i ć .  Z b i e g l i •
D o handlu nizey podpisanego sprowadzono świeżo i .  N a dniu  12 tego miesiąca Unikając od wzię- 

następujące towary. cia w re d u ty  z majętności Grabowa w powiecie
O liwa Prowańska najlepsza butelka n  1 25. k. wileńskim para fa  iaboryskiey położonej dziedzi-
K apark i ś w ie ż e ........................ flaszka  1 -d w a  J W . Podkomorzyny Grabowskiej ; zh Legi czło-
O liw ki  ......................... flaszka____ 73   wiek na imie Alexander Jana syn Karpowicz pod-
Sardele *  .  .  Paszka 1 ____________d a n y ,  skaskowy. mający teraz la t 2$, wzrostu m ier-
M usztarda banka -  60 -  riego , ciała obfitego, blondyn, nosa pociągłcwego,
P icch lilid  słoik 1 -------------oczu błękitnych,, twarzy pełney, 1 okrągłey, w o-
Ouin  ...........................flaszka  1 5b —  dziemu sierrmęzncm, momący po polsku dobrze.
Caratu h............ .......................... flaszka  1 5o —  « « « /  przeto publiczność dać bacznosc, skutkiem
Stough-ons ЕІІХІГ igortzk ie  krople) flaszka bo —  klorey, jeżbli zostanie poznany wy z rzeczony zbieg,
Pepperrnint Essence, . . . flaszka -  b o -  tak za złowienie, ja ko te i 1 dostawienie będzie na-
Pepperm int Lozenges , . . pudełko —  5o —  grodzono, co z woli mojey aktorki poapisuję. D a lt
Owoce w koniaku . , . , flaszka  .2 25 —  «- m in ie  roku  1820 mca libra  17 dnia.
Ś liwy suszone (tappees) . . U szyk  , 2   . Jerzy Bartoszewicz. _
Grusze suszone (tappies) . .4 koszyk 9  Takowa awizacya może bydz do druku p n y ję -
K o n fitu ry  suche francuzk ie  różne pudełko b -  -  tą  M icha ł П  ędziagolski/lsses. Sądu N .Z .m ie ń .  

—  — —  —  — małe pudełka 2 —■ —- " ~~~~
    Prunelles . . pudełko 2 5o —- 1. N a dniu  27 7bra roku  1820 z dobr Zausza

M ig d a ły  hiszpańskie . . . fu n t  — 5o — w pcie Nowogródz. gubernii Grodzień. położonych
B ozynki atackis . . . . .  fu n t  —  5o —  zlh 'g ł ogrodnik nazwiskiem M acicy  ózn/c czy li
Herbata czarna ordynaryyna fu n t 2 bo —■ Szulcik naczyniwszy niemało szkody. Podług wzię~
Również herbata w Lepszych gatunkach, P ie rn ik i tego siadu m ia ł pó jść prosto do W iln a  d la  do-
'Toruńskie na różne ceny, i  rozmaite inne towary. stania mieysca;  uprasza się więc tak publicznośćr,

Józef Kopeck. jecko też władze o danie baczności, skutkiem kto-



rey, jeżeliby kto go poymał, otrzyma nadgrody czer.
zł. 20 z udzielnym powrótem expensy za dostaw­
kę do Z  a us z a ód m ili za konia po g r. i .  fV  czem 
przez ninieyszą awizacyą do gazet podaną w im ie­
n iu  ' G ra ffą  Morawskiego Generała i  kawale­
ra  na ysolenr.iey zaręczam. D a t w W iln ie  roku, 
2820 mca 8bra 17 dnia.

b. Prezydent i  kawaler Dederko.

Sądy Fxdyw iżorskie,
3. Sąd Tajcątorsko-Eccdywizorski za Remissą 

Ziem . tĄp&ieńakiego 1819 r. mca września 18 
d-: rązuztał. m ajątku zeszłego Serze go Pasz-
hiswiczą między jego  w ierzycie lam i 1 prttenso- 
грщ і w dobrach Z o lp ioch  w ptcie Rossienskim 
poł< zortych udeterminowan , po za ła tw ien iu  wszy­
stkich cżynnościow pierwszemu zjazdow i właści­
wych , a szczególnie po przeznaczeniu kómporła-

cy i papierów , massę funduszu i  debit Jerzego Pasz* 
kiewicza wyświecających d iua  20 listopada  /8 2 0  
r. w kance lla ry i Grodz. Rossieńskiey przez stro­
ny  interessujące spełnić się powmney sądy swo­
je  do dnia  15 stycznia następnego 1 82 / r. od- 
ło z ) ł j i  o tern w K ur. L it ,  przez tryk ro tną  a w i- 
zacy tj, dlu wiadomości interesujących ogłosić po ­
stanowił. D a tt w Zolp iach  1820 r . października  
9 dnia. Sędzia Grodz Rosień. Prezyd. B lin -
strub. Sędzia Grodz. E xdyw . W . Ostrowski. 
P isarz Grbdz. Ross. EocdywiZor F . B ilU w icz .

Poprawa omyłki. 
яишегасЛ gazety K u r ie ra  Litewskiego 

1 Ju 119 г 120> ty tu ł nad ogłoszeniem: o sądzie 
podkomorskim na rozdzia ł majętności Dwurzecza 
między bracią Szyszkami, zamiast Sądy E x d y w i- 
żorskie, czytay Sąd Podkomórski.

A r  cudowna dzierżawa .
a N a  mocy zm erzchhiczyćh urządzeń wydanych względem dóbr wakujących i  do dyspozyc ji 

Skarbu przypadłych  « 6 ,  Skarbowa Gradfienska ogłasza i  do pow szechne/poda je  w iadom ośc i, ie  
dobra Skaroouie w  porstiszey tą b d h  wyrażające się przeznaczają są  do oddania od dnia гз  kw ie tn ia  
n a .ltp w c e g o  , 8 , (  r . W aądow yą  passe,syą -m  la t  i 2 z publiczne, lic y ta c y i odbywać s k  m ajaczy  
w tey ub te  S ka rbow y, na jp rzód  »<? października, powtórz t o  listopada b. r. a potrzecie o s t a t l l n i  
clrrą sp stycznia następującego saa , r . lyczącey więc zadzierżawió którekolwiek z wyszczególnia- 
lących apbr, raczą przybywać w term inach w yrażonych do izby  Skarbowey i  mieć w pogotow iu  
ew.-crą. czy to w pieniądzach czy też w nieruchomym m ajątku wolnym od wszelkich d ługów , któ - 
tąby oapowiar.ąła wartością swoją we dwoje tey, ja k a  się oświadczyć maże ostatecznie ilość do- 
Щ §чи rocznego z Wajętności skarbowej.

i Tabel la  m ajątków  skarbowych w Guberni i  G r o dzień skiey' Sytuowanych, Ićióre ' 'Ъ Ы а Г ю Ш іШ т  
przeznaczają się do oddania z fu b lic im y  lic y ta c ji w ia U tn ią  arędowną posessyą od dnia 12 lw ie -f 

  ________  tn ia  następującego 182» roku.

N azwiska P ow ia tów  z 

M a ją tkó w •

W  P ow iec ie  grodzieńskim .
* F o lw ark  S triiha  -  -

\2 Fo lw ark Skomoroszki z pięcią 
wsiam i, Skomoroszki, T rochi- 
m y , Łapie niowce, Choym any 
i  Pokarany^ tudzież go mor-

• gow  łą k i
3 Wieś W isztiiow ka  -  .

W  Pow iec ie  L td z k iń l.  ‘
\4 D zierżaw a Pohacze 1 M e la - 
i tycze
5 D z ie rżaw a Likańce -  -
|6‘ Dzierżawa U ko lm k i -  -  ■»
|7 W oytostwo Ludzkie -

W  P ow iec ie  Nowogródzkim » 
.8 D zierżaw a Kuchanęwszcz^zna 
д Pustosz L ipn iszk i -  
i W  Pow iec ie  S łon im sk im . 
j o  D zierżaw a Ch o dziewicze -  

W  Poyist ecie K o b ry  oskim . 
v /  §tarostwp Kaliskie -

W  P ow iec ie  W o łko w ysk im . 
j  2 D i j / r ia w a  Męczę l i  -  -  -

ziemi
*§ Ь  G ru n tu  o ra -  \L n s u  i  z a ro - 
o § m ego i  ła k i  i. ....._______

5 a
s l i

Boczna in - 
tra ta  sre­

brem

ra zem .z  łą k a m i

i 6 \ j v  Jey illoS Ć i 
~ \ i  łą fc i 

\z  la k a m i

w  ,еУ i l ló ś c i  łą k i  i  
z a ro ś li

la s  n ie  w ym ię
rzo n y

g  z łą k a m i

6  25
Z ie m ia  n ie  w ym ierzona na  
n ie y  s ię  w ysiew a różne­
g o  zboza beczek 7-7. i  u ką ­
szą s ię  s inno żęc i 6 wozów

bw aga . M a ją tk i pod temi znakami [a. b. c.) oddawna b y ły  z uprzedn ie j lic y ta c y i w 6 le tn ią  a rę ­
downą possesyą) z takow ych m ajątków opłacało się do skarbu roczne j in tra ty  a mianowicie z fo lw a r ­
ku b truh i 55 rub li9 ze wsi FViszniowki J/162' ru b li i  z dz ierżaw y Puhaczow i  M tla tyczo w  160 ru b li 
assygnącyynych. Grodzieński Vice Gubernator i  kaw aler Konstanty M axym ow icz.

Bernard Kudorowski S ekn ta rz  Guberski.


